
„  i f
iC.

Należytość po rn r  gć iew K g,
y  V j Wydanie A, B» C.

Przedpłata wynpsi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową Zagranicą

z odnoszeniem bez odnoszenia
Miesięcznie . . . 5 ‘-  Zł. | 4* 5 0  z ł . 5 * -  z ł . 8 * -  z ł .

Redakcja niezamówionych artykułów nie zwra­
ca i nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zmianę adresu 50 gr. 
Redakcja przyjmuje strony od godz. 11 do 13.

Cena egz. 20 gr

REDAKCJA 
1 ADMINISTRACJA 

K r a k ó w ,  
uL ś w . K rzyża  L. i l .

T E L E F O N Y .  
R e d a k c ja  . . . 1 0 1 - 9 0 , 
A d m in is trac ja  . 1 3 8 - 4 4 .

Konto PKO. Kraków Nr. 401.008.

Rok XLUI. K raków , w torek , dnia 3 0  czerw ca  1936 r. Nr. 177.
sr

Dzień Morza" w Warszawie.»
Warszawa (PAT.) W  sobotę wieczorem 

od b y ła  się w W arszaw ie n a  p lacu J . P iłsu d ­
skiego u ro rzy ta  inaugurac ja  „D nia M orza" j 
Aa placu ustaw iły  się w zw artych  szeregach 
organizacje m łodzieży i starszego  spełe-' 
czeństw a.

U rczystość rozpoczęła sie odegraniem  
fanfar, poczem  przew odniczący kom itetu  j 
stołecznego ..Dnia M orza-*, p rezy d en t S t .‘ 
S tarzy ń sk i w ygłosił okolicznościow e prze- j 
mówienie. |

G łów na uroczystość odbyła się w nie,-, 
dzielę 28. G. bm. na plac-u Marsz. P iłsudskie­
go. U roczystą Mszę Św. połową celebrow ał 
ks, biskup Gawlina w  podniosłej ciszy i sku ­
pieniu w ysłuchały nabożeństw a, a następ ­
nie kazan ia  w ielotysięczne rzesze publicz­
ności. zebranej na placu. Ks. biskup G aw lina 
w  podniosłych słowach mówił o znaczeniu 
„D nia Morza*’, k tóre  corocznie w dzień św. 
P io tra  i P aw ia  obchodzi ca ła  ludność P o l­
ski, by dać wyraz tej niewzruszonej zasa­
dzie, że niema silnej polski bez morza. Po 
odśpiew aniu „Bożę coś P o lsk ę '1 przez ze- 
branvch na placu, z try b u n y  w ygłosił prze­
m ów ienie prezes Ligi M orskiej i K olonjalnej 
gen. Orlicz Dreszer. N astępnie w śród en tu ­

zjazm u zebranych, J a n  K iepura, odśpiew ał 
k ilk a  pieśni z u tw orów  kom pozytorów  pol­
skich. P o  uroczystości w yruszy ł z placu 
P iłsudskiego  pochód. W  A lejach U jazdow ­
skich odbyła się defilada, k tó rą  p rzy ją ł 
in sp ek to r arm ji gen. dyw. Sosnkowskl w to ­
w arzystw ie inspek to ra  arm ji gen. dyw. 
Orlicz-Dreszera.

W  zw iązku z „Dniem M orza" P rezyden t 
R. P. w ygłosił w dniu w czorajszym  przez 
rad jo  przemówienie.

Uroczystości w Gdyni.
Gdynia 29 czerwca. (PAT). W dniu 28 bm. 

wieczorem rozpoczęto w Gdyni uroczystości 
„Dnia Morza1*. Na skwerze Kościuszki zgroma­
dziły się liczne rzesze mieszkańców- Gdyni, 
oraz uczestnicy wycieczek, przybyłych z całej 
Polski. Przed masztem ustawiły się oddziały 
marynarki wojennej, szwoleżerowie i strzelca 
z orkiestrami, prezdstawiciele władz cywilnych 
i wojska z komisarzem rządu Sokołem i ko­
mandorem Frankowskim na.czele, poczty sztan 
darowe organizacyj społecznych, zawodowych 
j robotniczych. Przemówienie wygłosił prezes 
komitetu obchodu „Dnia Morza*1 w Gdyni ko­
misarz rządu Sokół.

Stanowisko Francji i W . Brytanji
w sprawie sankcyj uzgodnione.

Premjer van Zeeland będzie przewodni­
czył na Zgromadzeniu U r i

Genewa. 29. 6. (PAT). Francja i W. Bry­
tania postanowiły wysunąć kandydaturę bel­
gijskiego prem jera van Zeeianda na przewód 
niezącego Zgromadzenia Ligi. Wybór tego 
kandydata nie ulega wątpliwości.

Genewa, 29. 6. (PAT). Podczas odbytego 
dziś obiadu osiągnięte zostało kompletne po­
rozumienie pomiędzy delegacją brytyjską a 
francuską. Blum, Delbos i Eden postanowili, 
że przed środą spotkają się raz jeszcze, aby 
wzajemnie porównać przemówienia, jakie 
Blum i Eden przygotowują na środowe posie 
dzenie Zgromadzenia Ligi. Zdecydowano, aby 
przemówienia szefa rządu francuskiego i prze 
mówienie delegata brytyjskiego ze sobą har­
monizowały.

Premjer Blum w rozmowie z dziennikarza 
mi francuskimi podkreślił, że z wyników- roz­
mowy jest niezmiernie zadowolony i że ujaw­
niła ona całkowitą zgodność poglądów- Francji 
i W. Brytanji zarówno co do zasad, jak i me 
tod postępowania.

Negus jest gotów wrócić do Abisynji ?
Genewa, 29. 6. (PAT). Sekretariat Ligi Na 

rodólw został zawiadomiony, że negus będzie 
osobiście przemawiał na Zgromadzeniu i bro­
nił sprawy Abisynji, przyczem domagać się  
będzie pomocy Ligi dla prowadzenia dalszej 
wojny. Negus oświadczyć ma siwą gotowość 
powrotu do zachodniej Abisynji i objęcia k ie­
rownictwa rządu, istniejącego jakoby w Gore,

200 tysięcy chłopów
czci ch łopa - bohatera.

Prreworsk. 29. 6. (Tel. wł.). Do Nowosie-
lec. na uroczystości poświęcenia kopca usypa­
nego na cześć chlopa-bohatera, Michała Pyr/a, 
przybyło około 200 tys. chłopów. Wczesnym 
rankiem  ołiłopi w liczbie około 150 tys. zebrali 
jję. we wsi Grześka, gdzie przem aw iał Grusz­
ka — prezes Śtr. Ludowego na Małopolskę 
Zachodnią. Na tym zebraniu uchwalono rezo­
lucje. które przedłożono gen. Rydz Śmigłe­
mu. Ze wsi Grzęska rozwinął się pochód do

Nowosielec, który trw ał od godz. 8 rano do 
godz 1 w południe.

Na wzgórzu w Nowosielcu ks. biskup B ar­
da odpraw ił Mszę św. Po nabożeństwie i prze 
mówieniach odbyła się defilada, k tórą przy­
jął gen. Rydz Śmigły. D efilada wojska i dole­
ga cyj chłopskich trw ała około 3 godz.

Bliższe szczegóły z uroczystość podamy w 
num erze jutrzejszym.

Abisyńczycy wznowią akcję wojenną
z nastaniem pory deszczowej?

Londrn, 29. 6. (PAT). Poselstwo abisyń- 
skie zakomunikowało przedstawicielowi tutej 
szej prasy treść listu  otrzymanego przez dr, 
M artina, posła Abisynji w Londynie, od jed­
nego z pozostałych w Addis-Abebie przyja­
ciół.

Z ligtu tego wynika, że należy się liczyć 
z wznowieniem działań wojennych przez Abi

syńczyków natychmiast z nastaniem pory de­
szczowej. Władze włoskie starają się usilnie 
o przeprowadzenie werbunku młodych Abi- 
syńczyków, przyczem obiecują im wynagro­
dzenie 24 talarów miesięcznie. Ludność pozo­
stałych części Abisynji zdecydowana jest, sko-| 
ro tylko na to pozwolą okoliczności, stawić 
zbrojny opór w ojskom Iwłoskim.

Wykrycie wielkiej afery walutowej w Hiszpanji.

Zjazd Nauczycielstwa Cłirześcijańske-Narodowego.
Na dni 26 i 27 czerwca br. został wyzna­

czony w alny zjazd delegatów- Stowarzyszenia 
Chrześcijańsko - Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. W pierwszym dniu 
obrad o godz. 9 rano w kościele na Bielanach 
odprawone zostało przez Ks. Kardynała Ka­
tow skiego nabożeństwo na intencję zjazdu.
0  godz, 10.30 prezes Stowarzyszenia p. Siciń- 
ski otworzył zjazd przemówieniem, w którem  

.podkreślił przełom, jaki się dokonał w ciągu 
roku ostatniego w  zapatryw aniach na stan
1 rolę naszego szkolnictwa powszechnego.

W ysłano telegram  do Pana Prezydenta 
Mościckiego, do Ks. Kardynała Hlonda i do 
min. Świętosławskiego. Postanowiono również 
wysłać delegację zjazdu do p. Geneiralnego 
Inspektora Armji celem zapewnienia go o go 
to  w ości nauczycielstwa poniesienia ofiar i tru  
dów na rzecz obrony pańswa i w alki z wpły­
wam i destrukcyjnem i w im ię zdrowia m oral­
nego i godności narodu.

Bardzo serdecznie przemówił do zebra­
nych Ks. K ardynał Rakow ski, podnooząc, że 
Stowarzyszenie, dążąc do realizacji ideii, pły­
nącej, z nazwy organizacji chrześcijańsko- na­

rodowej, jest na dobrej drodze
Następnie dyrektor Polskiej Macierzy 

Szkolnej, p. Józef Stemler wygłosił referat 
n. t. ideologji Stowarzyszenia na tle współ­
czesnych prądów  społecznych, przeciw staw ia­
jąc dążeniom socjalistycznym i komunistycz­
nym chrześcijańską ideę narodu.

Na zjeżdzie M inisterstwo WR i OP repre­
zentował p. wizytator Dancewicz. Popołudniu 
p. K leinschm idt z Pomorza wygłosił referat 
pt. „Nasze postulaty w obecnej sytuacji szkoły 

nauczyciela”. W ysłuchano i przedyskutows-

Madiyt 29 czerwca. (PAT). Władze hiszpaai 
skie dokonały aresztowania trzech cudzoziem­
ców, oskarżonych o niedozwolone operacje wa 
lutowe. Dalsze śledztwo, prowadzone w te] spra
wie, ujawniło olbrzymią organizację przemytni 
ków walut, której ośrodkami był Madryt, Bar­
celona, Bilbao 1 Irun, organizacja ta zasilała 
czarne giełdy zagraniczne, gdzie peseta noto­

wana była o wiele niżej od swej istotnej w ar. 
tośei. Organizacja miata. swych przedstawicieli 
w Paryżu. Londynie i szeregu większych miast 
Europy, Do tej chwili dokonano 30 aresztowań 
przeciwko 130 osobom prowadzone jest dajsze 
śledztwo. Kaucja żądana za prowizoryczne wy­
puszczenie na wolność aresztowanych, wynosi 
40 miljonów pesetów.

no sprawozdanie Zarządu Głównego 
działalności. (KAP).

z jego

Kunui tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Tow ar w wielkim w yborze najlepszej jakośoi.
r i,-■ f.. Ceny niskie

Pomysły „Funduszu Prany“ .
,,K urjer C zerw ony1* (z dn. 21. hm.) poda­

je zdjęcie fotograficzne oraz no ta tkę  n as tę ­
pującej treści:

„W  K rólowej W oli pod Spalą znajduje 
się jedyna w Polsce koedukacyjna drużyna 
junacka, w- skład k tó re j w chodzą chłopcy 
i dziew częta w w ieku od la t 16 do 20. Spe­
cjalnością drużyny tej je s t w yrób p łótna 
ręcznikow ego d la  w szystkich  ośrodków  ju ­
nackich w Polsce. Pozaiem  dziew częta na- 
lówtii z chłopcam i p racu ją  przy niw elacji 
terenów , upraw ie roli i wznoszeniu budyn­
ków n a  potrzeby własne*1. W  pom ysłach 
swoich nasza b iu rokracja  jest niezrównana. 
„Fundusz Pracy**, k tó ry  organizuje i u trzy ­
muje obozy junaków , s tw arza  ryzykow ne 
eksperym enty  koedukacy jne specjaln ie dla 
m łodzieży w w ieku  od la t 16 do 20. T akie 
eksperym enty  m ogą się skończyć tia g e d ją  
lub skandalem . Czyż rgan izato rzy  tego 
rodzaju d rużyn  koedukacy jnych  nie rozu­
mieją, na jakie niebezpieczeństw a m oralne

Król Borys za współpracę 
z Jugosiawją.

Białogród, 29 czerwca (PAT). Gazeta ..Vre 
me“ podaje wywiad z królem bułgarskim Bory 
sem III. Król wypowiada się w tym wywiadzie 
bardzo stanowczo za polityką współdziałania 
Bułgarji z Jugosławją^ wspominając, że dzieło 
to zapoczątkowane przez śp. króla Aleksandra, 
prowadzi dalej regent książę Paweł z premjer 
Stojadinowicz. Król stwierdza, że nowa era 
współpracy bułgarsko-jugosłowiańskiej prowa­
dzi do całkowitego porozumienia dwóch brat­
nich narodów.

Palestyna w ogniu walk.
Jerozolima, 29. 6. (PAT). W czasie nocne­

go napadu w okolicy Jeninc raniono dwóch 
brytyjskich policjantów. Podczas ostrzeliwa­
nia miejscowości Necszioną raniono ciężko 3 
żydów. W Hebronie, gdzie w ostatnich cza­
sach stale dochodzi do zaburzeń, ogłoszono 
stan wyjątkowy. W dniu dzisiejszym z polece 
nia władz brytyjskich przystąpiono do zhurże­
nia dalszych 100 domów w starej dzielnicy 
Jaffy.

TOSILKI WOJSKOWE Z KAIRA.
Jerozolima, 29 czerwca (PAT). Do Jerozoli­

my przybył z Kairu drogą przez ptusynię zmo­
toryzowany szwadron irlandzkich hur ’ów. — 
Szwadron ten znajdzie zastosowanie z.y ope 
racjach w szczególnie ciężkim terenie.

Komunistyczny kandydat 
na prezydenta St. Zjedn.

Nowy Jork 29 czerwca. (PAT) Zgromadze­
nie delegatów partaj komunistycznej wyzna- 
czyło na kandydata na prezydenta Stanów Zj. 
A. P. generalnego sekretarza partji Earłe 
Browdar‘a oraz murzyna z A 'abany James 
Ford‘a na kandydata wiceprezydenta.

Rzym, 29. czerwca (PAT). Minister prasy 
i propagandy Dino A lfieri został powołany na 
członka wielkiej Rady Faszystowskiej

Sensacyjna porażka 
mistrza Ligi.

CRACOVIA — RUCH 98) (2:0).
(d) Ze przynależność do Ligi nie stanów! 

jeszoae o jakości klubu, mieliśmy sposobność
przekonać się o tem dzisiaj na boisku Cracovii. 
Mistrzowska drużyna Ruchu została pokonana 
sromotnie przez miejscową Cracorię w senza- 
cyjnym wyniku 9:0 (2:0).

Odkładając szczegółowe sprawozdanie do 
jutrzejszego numeru zaznaczyć musimy, że 
białoczerwoni, grą swoją zdali w zupełności 
egzamin i przypominali dawne, dobre czasy, 
w których stali na czele sportu.

Sędziował — w obecności ponad 3.000 osób 
p. Kerc z Krakowa.

narażają  młodzież, k tó ra  w łaśnie w tym  
kresie życia w inna b y ć  szczególnie przed 
niemi zabezpieczona? I tak ie  pom ysły re ­
alizuje się pod. bokiem  rezydencji Pana 
P rezyden ta  R. P. (KAP.)

S0 IEC-ZDR0J11
ZNIŻKI DLA URZĘDNIKÓW |  

I  WOJSKOWYCH, FARMACEUTÓW B 
V  I DUCHOWIEŃSTWA J



„GŁOS NAROBSTf * <Ma Sf-go B w m

fooniha Inowska.
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Oddbfadn lw ow skiego „G łosu Na- 
4  M ałW Łowskiego 2/V. Te

UPALNA POGODA ubrey- 
sh ,n ftb i wfc Lwowie. Zapełniły się nie- 

kq/pter!f4k&, pod««l podmiejskie 
l —ptfAiJone tłumami wydeca&owiozów, kitó- 
«4»f etfda ,ą oebłody i wypoczynku w bliższych 
I AJorynh nńejsciow ościach podmiejskich. A 
‘ po Okeaoh ptyiffl}' tumany kurzu, — miasto bo­
wiem u le r ty t dba o skrapianie ulic, właśnie 
w  oztfie, gidy to jest najpotrzebniejsze... 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W realności przy 
bocwnej Pasiecznej odebrała sobie życie

ree powieszenie się emerytowana nauczyciel 
08ga Tysiak. Powód samobójstwa nieznany. 
OKRADZIONY WIZYTATOR. 0  szczęściu 

może mówić p. Stanisław Szediwy, wizytator 
szkół średnich, zam. przy ul. Łyczakowskiej 
221. Oto w nocy, po wytłoczeniu szyby dostali 
się do jego mieszkania złodzieje, zabierając 
garderobę wartości 1200 zł. — Policja doszła 
wkrótce do świadomości kto był sprawcą tej 
kradzieży — i w  drodze poufnego wywiadu 
ustaliła, że skradzione rzeczy zakopano na te. 
renie piaskrwni koło Lesienic. Następnej nocy 
przyłapano też znanego złodzieja Wasyla Tiut- 
fcę, w chwili, gdy zabierał się właśnie do wy 
kopywania ukrytego tam łupu. Wszystkie skra 
dzirme rzeczy zwrócono poszkodowanemu, 
Thrtka powędrował do aresztów.

TEATR°W IELKI.
Wtorek godz. 8: „Na łyczakowie".
trode godz. 8: „Zamach" z Jaraczem.

BEPBBTUAB KIN LWOWSKICH.
JUPOLLO: „Intryga Floris Bell".

. ATLANTIC: „Doktor X".
CAeSlNO: „8 godzina dra Morgana".
IJCWDBEA: „Bez nazwiska".
OBAŻYltA: „Dodek na froncie".

JEUPERNIK: „Roberta".
TKUZA: „Brygada śmiałych",
MIRAŻ „Wybuchowa blondynka" i ,.lLin>rma‘
TALACH: „Grant to forea".

'PALACH: „Smurita w maece".
>9A S : „4H muszlnaterów".
RAJ: „Frea^uita".

jgWCT; „Fraegnlta".
1IY M W T : „Tajemnicza dama" i rew ja.
iUCTBCHA: „A**!" i rewja.
JFOlf: „Osaczona".

 o p o  ■—V
PRRMJBRA „ZAMACHU**. Jnż we środę 

eelNweymy w Teatrze Wielkim głośna sztukę 
fomuta „Zamach4*, w której wysiąipi znalkomi- 
4y artysta i 5d«r7wnik: warszawskiego teatru 
A teneum ", Stefan Jaracz. Partnerką jego bę 

p. StaaM&wa Perzanowska.
 000°°000 *

¥#. Zjazd Sybiraków we Lwowie.
W niedzielę rozpoczął obrady VII Zjazd 

Sybiraków przy bandtao licznym udziale człon 
NSw 1 delegatów t  Wilna, Krakowa, Katowic 
i  Warasawr. Otwarcie Ztizdiu nastąpiło w  sali 
nrikuBOWoj, gcM© przemawiali: prezes Zarżą 
dii A. Sucheraek-Sucheciki, gen. Litwinowioz, 
wfaw wojewoda Sochański, prezydent dr. 
nMr cwmfcl o n a  praedert awioiel e organ izacyj 
Jiorr.ba tencklcb.

SktAei i’c®°ot"łcy Zjazdu prs^szli w pocho 
ifeja przez miasto na Cmentarz Obrońców Lwo 
* * , gdzie złożono wieńce.

W godzinach południowych odbył się 
wspólny obiad żołnierski w  koszarach 40 pp., 

uczestnicy p u p am i zwiedzali miasto.

Od wtorku dnia 30 czerwca br. w kinoteatrze „APOLLO"
Filmpod znaaiem numoru, zabawy i urokuI Szampańska komedii i zarazem najpiękniejszy romans^
H i  E  E  I  E  t y  A l  E  E  V  1 1 #  czarujące arcydzieło komiczne, 
Wm K  mf V  f c  Ka aP > i  m mm ™  aP I  l E  w  o frapującym scenarjuszu, świe­
tnej akcji i przezabawnych scenach. — Kapitalne przygody! — Rozkosze. — Szaleństwa. — 

Muzyka, — Luksus. — Wytworne lokale. — Piękue kobiety. — Cudowne toalety.
W głównych rolach rasowy a mam Franciszek LEOERER śliczna powabna Franciszka DEE.

Nigdy nie mieliście tak wspaniałej okazji do zabawy!
PORANKI z powyższego filmu: W sobotę dnia 4 iipca o godz. 3-eiej. — W niedzielę dnia 5 lłpea 

o godz. 10 i M-tej. Ceny miejsc od 80 gr.

Katolicki rock robotniczy w Krakowie
na now e| drodze.

Wystawa Sybiraka.
W ramach V II Zjazdu Sybiraków i żołnie- 

*et byłej V polskiej Sybirefciej dywizji nastą­
pił© w  niodiziełę w południe otwarcie specjał 
mej W yttawy Sybirskiej w pałacyku Bieąia- 
dSebicłi przy pl. Halickim.

Otwwnełs W ystawy wobec licznego grona 
gaproewmych gości i uozestuików Zjazdu do­
konał wrozydent m iasta dr. Ostrowski, poczeni 
ta fcp to r  i diuasa całej wystawy, dr. A leksan­
d e r  Cao?"w«k' udzielał rzeczowych objaśnień, 
qpraw ad tając gości po poszczególnych salach.

ftssyanać trzeba. że na wysławię zgrupo­
w ano niezwykli bogaty, cenny i interesujący 
O Rtefjat * dziejów naszej m artyrologii sybe- 

Każdy eksponat, to drobny strzęp ży 
• f t  1 oiężkich przejść naszych zesłańców — 
CMa słynnej Syberyjskiej Dywizji. Co się ty- 
<ay ta j ontatniej, to na w ystaw ie zwracają 
pgjE dawwrustkiem uw agę bogate zbiory b. ko 
óM M hnta, kap itana Tadeusza Nowakowskie­
go: rozkazy, telegram y, raportu , odezwy, pi­
sma, fotografje, — wszystko prawdziwe un i­
katy  w  swoim rodzaju.

Doskonałem uzupełnieniem  tego zbioru 
są  oryginalne, liczne obrazy, m alow ane przez 
Feliksa Laćhowidza, b. stnzelca V Dywizji Sy 
beryjakiej, a ilustm jące poszczególne momen­
ty pochodu dywizji, dalej pejzaże, doskonałe 
typy, obrazki rodzajowe itp.

Dzieje m artyrologii naszej przywodzą na 
©ozy wtrpftnaałe obrazy Grottgera, Pruszkow ­
skiego, Soobaczewskiego, Baerkmtma i inne, 
stanowiące w łasność m iejskiej Galerji.

W ystawa, jak  się dowiadujemy,

Ch. Z. Z. w Krakowie przeżywały w ostat­
nich latach pewien kryzys. Złożyło się na to 
szereg przyczj n. Przede wszystka em — natury 
gospodarczej; Kryzys ekonomiczny, który  po­
zbawił tysiąjce robotników pracy, nie sprzyjał 
rozwojowi Zw. Zaw. Wchodziły tu również w 
grę momenty polityczne; popieranie Z. Z. Z. 
przez czynniki oficjalne.

Ten okres ciężki nareszcie mija! Świadczy 
o tern m. in. uroczystość niedzielna poświęce­
nia nowego lokalu Ch. Z. Z. oraz otwarcia dzia­
łalności Chrześcijańsko-SpołeCznego Instytutu 
Oświatowego. Uroczystość ta  rozpoczęta Mszą 
św. w kościele Mariackim, odprawioną, przez 
Ks. Kan. Hohenauera, zgromadziła nietylko 
członków Oh. Z. Z., ale szereg wybitnych oso­
bistości ze sfor katolickich m. Krakowa.

W Akademji wzięli udział; Ks. Metropolita 
Sapieha, Ks. Infułat Kulinow&kl, Ke. prirf. My- 
tkowicz, Ks. dr Kurowski, Ks. redl Długoez, 
p. Gawroński — prezes dekanalnego Instytu­
tu  A. K., dyr. Pelczar — prezes Stow. Mężów, 
ini. Molicki — prezes K. S. M., inap. Lubo­
wiecki, dyr. Bogdanowski, dr. Kuśnierz, dr. 
Rozmarynowicz, p. Holeksa, i in. Na uroczy­
stość przybył również % W arszawy p. poseł 
Fr. Urbański — prezes Zarządu Głównego Ch. 
Z. Z. w R. P.

Akademję zagaił p. Dyląg — prezes Zarzą­
du Okręgowego Ch. Z. Z. w Krakowie, który 
omówił doniosłą rolę Ch. Z. Z. w życiu Pols.1 i, 
ipoczem Ke. Metropolita dokonał poświecenia 
lokalu. Silne wrażenie wywarło na obecnych 
przemówienie Ks. Metropolity Sapiehy, który 
zanalizował podłoże, na którem rozwija się 
komunizm, i wskazał na niedocenianie proble­
mu społecznego w katoliekiem społeczeństwie 
polskiem, choć Kościćł katolicki swój punkt, 
widzenia na kwestję społeczną dokładnie 
zdefinjował. — Ks. Metropolita Sapieha 

wskazał na przewagę, jaka ma katolicki 
ruch społeczny nad socjalizmem i

Kronika krakowska
OZBR WTBA

30. Wtorek. Aw. Lucyny.
Wschód słońca 8.18, u e im  36.01. 
Długość dnia lfl godna i 48 mta.

mem, a błogosławiąc wysiłkom Ch. Z. Z. i In­
stytutu, wzywał do intensywnej pracy nad 
rozbudową! tych organizacyj. W imieniu In­
sty tu tu  przemawiał jego prezes — Ks. dr. Ma- 
chay. W swoim pięknym referacie zwrócił on 
uwagę na wielką doniosłość oświaty robotni­
czej. Przemówienie wygłosił także p. poseł 
Urbański, który zestawił trzy kierunki: libe­
ralizm socjalizm i katolicyzm społeczny, uwy­
puklając wielką rolę tego ostatniego w odro­
dzeniu potęgi naszego państwa. P. Gawroński 
scharakeryzowal stosunek A. K. Jo Ch. Z. Z,

Akadcmję uświetnił śpiew chóru „Haslo“ 
pod bat. dyr. Profica i dwie deklamacje; p.
Ciechoniówny i p. Dybciaka. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem pieśni „Boże coś Pol­
skę...‘‘

Naley dodać., że w ciągu całego dnia to­
czyły się obrady Zarządu Okręgowego Ch. Z.
Z. w Krakowie przy współudziale p. Urbań­
skiego — prezesa Zarządu Głównego Ch. Z. Z.
Przedmiotem obrad był program prac Ch. Z.
Z. na terenie okręgu krakowskiego.

* *  •
W dn. 21 czerwca br. odbyło się zebranie 

organizacyjnie „Absolwentów K ursu Drogowo- 
W odnego“ w lokalu Chrzęść. Zw. Zaw. przy
ul. S tolarskiej 7, II p., na którem  założono me Butterfly“ we w spaniałej obsadzi*,
organizację zaw. pod nazwą: „Związek Zaw. ( P artję  tytułową śpiewać będzie primadanjaft
Prac. i Rob. Miejskich Ch. Z Z. w  R. P. — I cesarskiej opery w Tok jo, Toshiko HasegfcW*.
sekcja Nadzorców Technicznych" w Krakowie, j Partneram i japońskiej śpiewaczki będą: mA* 
"  ~ - - -  • - -  p rezes,! komity baryton opery „La Scala" LorenM

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
„We czwartek dn. 2 Upca Jako w lroćży- 

stość Nawiedzenia N. M. P. odbędzie się  w Vo 
śoielt SS. W izytek pray ul. Krowudenakiej 16, 
Uroczyste Nabożeństwo z całodziennean wy­
staw ieniem  Najśw. Sakramentu w następują­
cym porządku: W środę I go Hpea wstępne 
niesapory o godz. 5-ej. W czwartek prymaija 
o godz. 6-ej, wotywa o 8.30. Suma z kazaniem
0 godz. 10-ej. Popołudniu nie^upory z kaza­
niem i procesją o godz. 4 30“.

 000 ----------
TEATRY I  KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego
\Viorek: „Madame Butterfly".
Środa; „Krakowiacy i górale".

— :ooo:—
ŚWIT: Czerwony wóz Monika.
WANDA: Nie oddam dziecka Nanesaa.
APOLLO: „Wesote szaleństwo".
SZTUKA: „Cyrk Barnuma".
PROMIEŃ: „Czarne róże" z Liljan R»ry*y

1 Willy Tritsch.
UCIECBA: „Złote jezioro",
STELLA: „Kochaj tylko mnie" (Wysocka, Ze- 

cliarcwicz).
ADRIA: „Pokój nr. 309" i „Ulica Szaleństw4*.
CAPIT0L (Podgórze): „Melodje cygański#" «*• 

i „Zly król" (komedja).
BAGATELA: „Zaczęło się od pocałunku" 1 T#* 

wja pt. „Grunt to humor".
DOM ŻOŁNIERZA: Od wtorku 30 czerwca da 

niedzieli 5 lipca: „Żywy zastaw".
 $ ---------

„MADAME BUTTERFLY" Z T O PIK O  
HASEGAWĄ. Dziś, we w torek, 30 bm. dtja  
opera krakow ska operę Pucoini’ego „Mada*

Do Zarządu wybrano pp.: Gajdę J  
Pałaszyńskiego Wł. — wiceprezes,

— ! komity bai-yton opery „La Scala"
Karków- Gonati oraiz H. Grignani. W partji Suzuki wyr

komuniz- dowych.

skiego St. — sekretarz, Porębskiego B. — 
skarbnik.

W ubiegłą niedzielę odbyło się ponuwne 
zebranie, w którem w zięli udział: p. pos. Ur­
bański z W arszawy, prezes Zarządu gł. Ch. 
Z. Z., red. Turowiski, Dyląg, prezes Zarządu 
Okr. Cli. Z. Z. w Krakowie, na którem  omó­
wiono szereg spraw  organizacyjnych i zawo-

K in o  „ P R O M IE Ń ”  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 . Telefon 124-26

W ytworny teatrzyk świcPny elity Krakowa. Program na „Dni Krakowa*. 
Wielki superfilm program pełnego sezonu LILIAN HARVEY, WILLY FRITSGH
w g łów nem  E  ^  M  M  I k l  E |  F E  E |  Scenarjusz Ant Braun,
a rcy d z ie le  W Mm MI K  Rx| C PC Mm C Muzyka Kurt Schroeder.

Dzień Morza” w Krakowie.
Obchód „Dnia Moraa* minad w Krakowie 

bardzo uroczyście. Jak  dorocznie — dzień 29 
czerwca przypom niał całem u społeczeństwa: 
znaczenie wolnego dostępu do brzegów Bał­
tyku dla rozwoju gospodarczego i niezależno­
ści politycznej Polski.

O godz. 8.45 przy dźwiękach Hymnu naro­
dowego, który odegrała orkiestra 20 p. p., 
w obecności przedstawicieli Samorządu, Woj­
ska oraz Ligi Morskiej i Kol., zebranych na 
Rynku głównym, podniesiono banderę, po- 
czem udano się do kościoła N. M. P. na uro­
czystą Mszę św., celebrow aną przez ks. dr. 
Machaya. Po nabożeństwie przemówił do licz 
nie zgromadzonej na Rynku publiczności p. 
w iceprezydent Klimcoki, podnosząc w kilku 
słowach możliwości, jakie płyną dla Państw a 

faktu oparcia jego granic o brzeg morski, 
konieczność zdobycia kolonij. N astępnie 

uformował się pochód, który przeszedł ulica­
mi: F lorjańską, Basztową, Dunajewskiego, 
Podzamcze i zatrzymał się nad brzegiem W i­
sły. Czoło pochodu tworzyła orkiestra 20 pp., 
z,a nią niesiono „w ianek '4 z napisem : „L. M. 
K. K raków 41, daiej szli przedstaw iciele władz 
cywilnych i wojskowych, poczty sztandarow e, 
orkiestry 5 p. lotn. i Poczt- P. W. oraz orga­
nizacje.

Nad W isłą utworzono czworobok dokoła 
mównicy, z  k tórej prof. U. J. dr. M. Siedlecki 
w skazał na 15-letnL dorobek Polski na mo­
rzu i podkreśli! potrzebę stw orzenia takiej 
floty wojennej, któraby mietyiko potrafiła dui 
tecznie bronić naszej granicy bałtyckiej, lecz 
również upom nieć się  o nowe tereny naszej 
ekspansji — o kolonje. Po przem ówieniu p.

prof. Siedleckiego, wśród okrzyków na cześć

stąpi św ietna artystka op. w arszaw skiej Ja ­
n ina Hupertowa. Dyrygować będzie sław ny 
kapelm istrz opery ,,La Scala" Angello F«P* 
rari.

„KRAKOWIACY I GÓRALE", piękna, sio
nędzna sztuka W. Bogusławskiego i J. N. Ty­
m ińskiego w świetnej inscenizacji i reźyb 'jt 
Zygmunta Nowaaowskiego daną bedlzie 
raz 10-ty jutro w środę, w p ro m ilo w e j 
dzie z pp.: Bednarską, M atasiakówną, Fa*« 
łowską, Burnatowiczem, Fabisiakiem , Nowa­
kowskim, Szubertem , W ożniakiem na  coele. 

— ooo—

Zjazd delegatów Zw. Rezerwistów  
Okręgu Krakowskiego.

W  dniu  28: 0. bm odbył si'ę doroo łn ij 
zjazd delegatów  Zw iązku Rezei w istów . W, 
K rakow ie. Zjazd zaszczycili sw ą obecf&oś" 
cią P . P . w icew ojew oda Dr. M alaszyfslif, 
P rezyden t m. K rakow a Dr. M. K aplłckl, Wi« 
cem arszałek S enatu  Dr. K w aśniew ski, 
stępca D-cy 0 . K. V. P u łk . W ltozeniee,

M«rza i M arynarki W ojennej, nastąpiło wy-j fłrfiz«  Federacji^ D r. St. K lim ecki, Ks. RL
puszozenie gołębi pocztowych i puszczenie 
W isłą w ianka „do Gdyni44.

czas dłuższy. Zasługuje ona napraw dę na 
szczegółowe zwiedzenie, a przynosi chlubę 

potrw a jej organizatorom. (Nałęcz).

Ogólnopolski Zjazd
Podoficerów Rezerwy w Krakowie.

W  dniu 28. b. in. odbył się w K rakow ie 
ogólno-pol aki zjazd Związku Podoficerów 
Rezerw y. W  zjeżdzm wzięło udział ckolo 
1500 delegatów . Zjazd rozpoczął się rapor­
tem pod Oleandram i, k tó ry  odebrał kom en­
d an t Związku Podoficerów  p. Mazurek. 
O godz. 9-toj członkow ie Zjazdu w ysłuchali 
u roczystej Mszy św. w kościele M arjackim, 
która, odpraw ił ks. dziekan Dr. Zapała. K a­
zanie w ygłosił ks. gen. Niezgoda. Po nabo­
żeństw ie odbyło się poświęcenie sztandaru  
krakow skiego oddziału Zw. Podoficerów  
R ezerw y, poczerń uczestn icy  zjazdu udali 
sic pochodem  na  plac M atei1,i. n- i7j (. 
cie N ieznanego Żołnierza złożyli wieńce, 
a  następnie n a  W awel, gdzie złożono hołd 
u trum ny  Marsz. Piłsudskiego. Oficjalne o- 
tw areie  Zjazdu odbyło się w sali S tarego  
T eatru . W zięli w nim udział wicewojewoda 
Małaszynskl, pułk. W itozeniec, ptiłk. Ma- 
deyski 1 inni. . .

J. Kuznowicz i in. Zjazdowi przewodniczy! 
Prezes O kręgu V-go P u łk . Dr. B. Korol** 
wicz. R efera t w ygłosił de lega t ZaraącNl 
G łównego pos. J a n  W alew ski —  w ąkaaająo
zadania społeczeństw a polskiego, w atkrt*1 
sie obrony Państwa-. Na zakończenie ob rad  
Z jazd pow ziął w tym  przedm iocie odlpowf*< 
dnią  rezolucję.

PROF. W ŁODEK D 7 IE K \N E M  Vi Y D Z l*  
ŁU ROLNICZEGO U. J .

DzleiĆftfcm w yjdaiału rolniczego U  J, 
na. iok akademicki 1936.37 w ibram y «> sM  
prof. dr. Jan Włodek} prodziekanem z«4| 
prof. Spiczakow.

„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA" w Krakowie
p o le ca  z o statn ich  now oA rft

CZUJ J. Ks. Dr., Apologeci Greccy n  wieku
(Fisma Ojeńw Kościoła t. 18) ri. M l  

CZUJ .T. Ks. Dr., Leon Wielki Kaianła wybrane
(Pisma Ojcńw Kościoła t  ID tf. *.86 

NOWACZYNSKI A., Moja pnejaidżka po
Palestynie.................................. *1.

WOJTASIK WŁ. Ks. Dr., Nanka Sw. Leona
I Papieża o słowie Wclelonem «L 8.—

Od wtorku dnia 23 b. m. w kinoteatrze 99 S z t u k a “
Największa kreacja ulubieńca miljonćw, genjalnego aktora WALLACE’A BEERy, Beety w wspa­
niałym, monumental- f y n t f  R R A D ^ I I I I ^ A  Fmocjc! Sensacje1 Niespo- 

nym filmie p. t. o t  ■ K n  8 9 P w K I w  R a  dzianki! Hnmorl Najwspa­
nialsze przedstawienia galowe, największego cyrku świata' Przepiękne, krew w żyłach mro! 
żące owolucje cyrkowe! Olbrzymia ilość dzikich zwierząt! Niesamowita kolekcja dziwolągów, 
Cuda i wybryki natury! W pozostałych rolach występują: ADOLF MEN.TOU, VIRGINIA BRUCE 
lłOCHELLE HUDSON i wjeie innych, bezgraniczny zachwyt towarzyszący temu obrazowi na

całym świeci*!
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Reforma rolna w Paragwaju.
Rząd paragw ajsk i pow ołał do życia w 

ubiegłym  m iesiącu specjalną kom isję, k tórej 
powierzono regulow anie ceui za p ro d u k ty  roi 
ne w  sensie zm niejszenia tych  cen. K om isja 
o trzym ała  rów nież p raw o kontroli, czy  za­
rządzenia jej są  należycie w ykonyw ane.

Obecnie opracow ano now e przedłożenie 
rządowe, które całkowicie zmienia struktu­
rę ustroju rolnego w Paragwaju. Reform a ta  
wychodzi z założenia, że 1 miljon m ieszkań 
ców m a ty lk o  33.348 m orgów  ziemi w  uży­
ciu. wobec czego, aby  umożliwić koloniza­
cję m iedzy bezrolnych, m ałorolnych, musi 
się sięgnąć do dużego zapasu ziemi, który 
znajduje się w  rękach wielkich właścicieli. 
Projekt. u staw y  przew iduje szczególne 
uwzględnienie in teresów  robotn ików  ro l­
nych. Rząd przejm ie 2 miljony ha ziemi, na 
ktiirydli stw orzy się 60.000 samodzielnych 
gospodarstw. Plan  przew iduje zakładanie 
szkiil rolniczych oraz organ izm y] rolniczych 
i spółdzielczych, aby  zapewnić odpowiednie 
n hulanie ziemią, jn-k również obracanie pro­
dukcja, Szereg ustaw  zabezpieczy wpływ 
nańslw a na produkcjo i w ysokość cen rynko  
cych oraz organizacjo zbytu.

Dziś i codziennie w kinie $W IT  Straszewskiego 18.
P r o g r a m  N r . 2 9 . T e le f .  1 8 2 -0 1 .

Od soboty dn. 27 czerwca br. Wielki, potężny program sensacji w wielkim stylu i silnej emocjl|

CZERWONY WOZ MONIKA
Wśród aroyciekawych atrakcji cyrkowych, potężnych scen sensacyjnych rozgrywających się na 
tle bajecznej przyrody Szwajcarii toczy się akcja tego niezrównanego programu. — W rolach 
głównych występują: Gustaw Diessl, Hertha Thiela, Raque! Tdrree. Charles Bickford Greta Nissan.

Przedstawienia codziennie o godz. 5-ej 7-ej i 9-ej w dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudnin. 
Sala chłodna, doskonale przewietrzana. Ceny miejsc od 50 groszy.

Wpisy na Politechnikę lwowską

Danina eksportowa w Polsce?
W kolach zainteresow anych obiegają pi 

głoski o istniejących projektach w prow adzę 
n ią  sp ec ja ln e j d a n in y  na p o p ie ra n ie  ek sp o r
tu . Fundusz na  fen cel m iałby być stworzo 
riy 7.0 specjalnych opłat, ponoszonych przez 
przem ysł im portu jący  za graniczne surowce 
dla. swej prouke.ji. N atom iast rolnictw o m ia­
łoby być od ponoszenia, tego ciężaru zwol­
nione.

CORAZ MNIEJ UCZNIÓW W SZKOŁACH 
ROLNICZYCH.

Położenie m aterjalno wsi jest nadal tru ­
dne czego spraw dzianom  bodzie i ten  fak t, 
że ilość uczniów w szkołach rolniczych 
zm niejszyła się znacznie. W  roku  szkolnym  

stosunek uczniów szkół rolniczych 
do uczniów  w szystkich szkół zawodowych 
wyraża] się w 2 ,7 %. W  roku  szkolnym 
1984 :V> liczba la  spadla do 2 .4 %. P o d k re­
ślić iindlo trzeba jeszcze te n  fak t. że liczba 
.uczniów w  innych szkołach zaw odow ych 
■ 'lei.-la — i tak : w szkołach przem ysłowo- 

••mjeślniczyeh z 49,3 % do 50,1%, w szko- 
:a*’h handlpwyoh' i ad m i ni s t ra cy j.ny c h z 
J34ł% do 34 1%.

R ektor Politechniki lw ow skiej zaw iada­
mia, że podania o przyjęcie n a  T rok stu- 
djów przyjm ow ać będą poszczególne Dzie­
kanaty : a) na W ydziale Inżynierji lądowej 
i w odnej: 18 i 19 września b. r.; .b) na W y­
dziale A rchitektonicznym : 18 i 19 września 
b. i\; e) na  W ydziale M echanicznym: 21 i 22 
w rześnia b. r.: dj na W ydziale Chemicznym: 
23 i 24 w rześnia b. r.: e) na W ydziale Roln.- 
Lasowyni 23 i 24 w rześnia b. r. Po tych te r ­
m inach żadne zgłoszenia uw zględnione nic 
zostaną. K andydaci, k tó rzy  w r. b. służą w 
w ojsku winni zgłosić się także w term inach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni jj-ciu 
po zwolnieniu z w ojska. Zgłoszenia na Od- 
'dziale lasowym Wydz. Roln.-Lasowego są 
w strzym ane.

Sk ładający  podania musza uprzednio 
poddać się badaniu lekarskiem u na  klinice

J . K. w następu jących  dniach: a) na W ydzia 
le Inżynierji lądow ej i w odnej: 17 i 18 w rze­
śnia b. r.; b) n a  W ydziale A rchitek tonicz­
nym : 17 w rześnia b. r.; c) na W ydziale Me­
chanicznym . 19 i 21 w rześnia b. r.; d) na

kom pozytor kilku oper, k tóry  umiał połączyć 
współczesność z um iarkowaniem  i wdziękiem  
— znany je st całemu światu. W dniu 30. VI. 
o godz. 17.00 w celu uozcaenia pamięci umar­
łego Mistrza nadaje P. R adjo audycję p. t» 
„Pam ięci Respigbkego" z płyt.

KW IATKI Z NIWY PRZEKŁADÓW. W *, 
claw Rogowicz, doskonały litera t i tłum acz, w  
swym radjow ym  szkicu literackim  zapozna ra- 

I djosluc-haczy z mozolną p racą tłum acza.. W ska- 
I że niewłaściwości tej pracy i w arunki niezbęd- 
; ne dla tych, którzy się biorą do przekładu u*
1 tworów artystycznych. Feljeton Rogowiozą pt. 

..Kwiatki z niwy przekładów ”1, k tć ry  P. Radjo 
nada w dniu 30 czerwca, o godz. 20.30, będii# 
ilustrow any odjiowiedniemi przykładam i. 

ŚRODA, DMA 1 LIPCA 1936 ROKU,

Programy stacyj radjowych.
ŚRODA, DNTA 1 go LIPCA 1936 ROKU.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran-

IVydziale Chem icznym : 22 w rześnia b. r.;^ ne wstają zorze””; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Programy
o) n a  W rdzia le  Koln.-Lasowym  22 wrześ-i lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo
nia b. r. B adanie lekarsk ie  k an d y d a tek  1 kalnej iŁ.Ó7 Sygnał czasu i hejna I z Krakowa; 
„ j . , • ■ , ,, . . , „ . , 13.03 Koncert salonowy; 12.oO Chwilka gospodar-
olbeilzie ,ię  ty lko  dnia 18 września b. r . ! S(wa domowego; 12.65 Programy Jokalne; 13.05 
w Przychodni Przeciw gruźliczej ul. P ijarów ' Dziennik południowy; 15.30 Wiadomości gospo- 
n r. G. p arte r. I darcze; 13.45 Teatr Wyobraźni: „Dzieńdobry, czy

Podania o przyjęcie sk ładać m ogą k a n -1 dobralloc/  16.15 .Koncert kameralny; 17.00 Pie- 
, , . ‘ ‘ . , , . , , , . i sni jugoslowaaiiskie; 1/.20 Koncert kameralny;
d \ ilaci j o  poddaniu sie badaniu  lekarsk ie- 17 50 „Anegdoty z życia Adama Asnyka””; 18.00 
IIIU. Pozatern kandydaci na studentów  Poli- Programy lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna 
techniki muszą 
cyjny. Szczegółowych

1 w ainiyuaci iih su itę  m o n  r o n -  mogram y loaaine; is.du rogaaanKa aaiuaina; 
sza złożyć egzamin kwalifika- 19.00 Koncert orkiestry Straży Więziennej; 19.40 
m gólowych m form acyj udziela 20 30 -.Wędrówka mikrofonu po pro
r> 1*4- u  • t  • • c* wiuc.ii ; 21.00 Jll-cia audycja z cyklu „KandydaciSekreta r ja t  P o litechnik i Lwowskiej, ul. S,v 

iiicln- 10.

f ia d lo .
ODBIORNIKI DETEKTOROW E DARMO!

Ukazało się sensacyjne rozporządzenie Mi­
n istra  Poczt i Telegrafów', k tóre przewiduje dla 
nowych radjoahonciTtów, chcących nabyć w 
ciągu la ta  apara ty  detektorow e, szereg niespo­
ty k an y ch  dotychczas ulg. Rozporządzenie u- 
stala , że każdy nowy abonent P. R adja, który 
obecnie zarejestru je sie i zamówi na ra ty  od­
biornik radjow y „Dctefou" lub ,.l,elio“ zwol­
niony będzie 7, opłaty w stępnej, oraz z opla- 
t-y abonam entow ej i ra t za odbiornik, aż do 
dnia 30 w rześnia b. r. — Biorąlc rzecz p rak ty ­
cznie. rozporządzenie przewiduje możność 0 - 
trzym ania odbiornika radjow ego i pozwolenia 

an a  korzystanie z rad ja  bezpłatnie, przyczem 
pierw sza ra ta  za odbiornik i opłata bona men-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla film przepojony humorem, emocją i sensacją

Nie oddam dziecka Yanessa
Zachwycająca pieśń miłości i szczęścia. Dramat fascynujących konfliktów 
miłosnych. — W rolach głównych: HELEN HAYES, ROBERT M0NT90MERRY, 
LEWIS STONE, CHESTER MORRIS, SALLY EILERS. — Niezwykły splot wydarzeń. 
Bezustanne napięcie — Sensacyjne przeżycia. — Początek seansów w dnie 
powszednie o g. 5, 7, i 9'10. W niedz 1 święta o g. 3 popoł. Progr. nr. 36.
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tow a liczyć się będzie dopiero od dn. 1 paź­
dziernika r. b. Jeśli więc ktoś jeszcze w bie­
żącym miesiącu zgłosi się w urzędzie poczto­
wym i zamówi odbiornik „D etefon”” lub „Echo" 
p ‘acić będzie abonam ent i ra ty  dopiero za trzy 
miesiące. Szczegółowych inform acyj udzielają 
w tej sprawie urzędy pocztowe przy okienkach 
przeznaczonych dla załatw iania spraw  abona­
mentu radjowego.

PAMIĘCI RESPIGHPEGO. W kwietniu r. b. 
zm arł w 57 roku życia Ottorino Rcspighi. J e ­
den z najbardziej reprezentacyjnych kompozy­
torów  współczesnej Italji, zajm ujący w swym 
kraju  w ysokie stanow isko muzyczne, znany był 
również publiczności polskiej. Dzieła jego w y­
konyw ane były bowiem nieraz na estradach 
polskich sal koncertow ych i przed m ikrofona­
mi polskich rozgłośni. „F ontanny Rzym skie”1,
„P inje Rzym skie1*, „Pta.ki11, kompozycje utrz.y- 
mane w staroklasycznym  stylu, znane są 7. pro 
gram ów radjow ych słuchaczom. Respighi — ‘ głoś1”; 22,00 Lokalne wiadomości sportowe.

do Międzynarodowego Kongresu Chopinowskiego1*
21.30 „Chiński flet“ — symfonia kam eralna; 22.00 
Programy lokalne; 22.05 Ogólnopolski wyścig ka­
jakowy na Czeremoszu: 22.15 Reportaż muzycz­
ny: „Mistrz belcanta1*; 23.00 Program lokalny w 
Warszawie.

K raków . (293.5 m). Godz. 7.30 Program na d*.
bieżący: 7.35 Parę informacyj; 7.40 Muzyka * płyt; 
12.55 „Prosimy do mikrofonu1*...; 14.30 Płyty; —
15.30 Wiadomości gospodarcze; 18.00 „Świadome 
ojcostwo**; 18.15 Koncert popularny z p.yt; 18.85 
Wiadomości z dnia...; 18.40 Koncert reklamowy;
20.00 Koncert popularny; 22.00 Wiadomości spor­
towe lokalne.

Lwów. (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj; 
7,35 Parę informacyj; 12.65 „Mody“ ; 14.30 Kon­
cert życzeń; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 18.00 
„Silva rerum ": 18.05 Recital śpiewaczy; — 18.25 
..Lubomi — miasto miłości" 18.35 Program na ju­
tro; 1840 Koncert reklamowy; 20.00 Skrzynka 
techniczna: 20.15 Płyty; 22.00 Wiadomości sporto­
we lokalne.

Warszawa. (1339.8 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.85 Farę 
informacyj; 7,40 Płyty; 12.55 Skrzynka rolnicza;
20.00 Muzyka z płyt: 22.00 Wiadomości sportowe- 
lokalne; 23.00 Muzyka ianeczna z płyt.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstaja zorze"; 6.03 Płyty; 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.55 Chwilka społeczna; 18.02 Wiadomo­
ści bieżące: 13.15 Płyly; 14.18 Wiadomości giełdo­
we; 15.30 Lekcja języka polskiego; 18.00 „O po­
łożnicach" — opowiadanie: 18.15 Płyty; 18.35 Kon 
cert reklamowy; 20.00 „Zagłębie Dąbrowskie m»

IN0 WR0 CIAW-IDR0 J —
kultura! 

wygoda! 
taniość!

SOLANKI 
BOROWINA 
KWASOWfOLOWA 
WODOLECZNICTWO 
ELEKTROTIRAPJA 
EMANATORJUM RADOWE 
PIJALNIA 
INHALATORJUM

B ezp łA tn ep ro sp ek ty  n a  żądan ie .

P r z y tu ln a  Jest miesz­
kam i eleganckiej P a ­

ni. W ygodny tapczan, jed­
w abną kołdrę, w łóaienna 
materace, otom anę, aale, 
nik kanapkę-łóżko, story- 
matorje meblowa, narzuty, 
firanki, dostarczy Dem­
biński, Kraków, św. Marka 
narożnik Florjańakiej 26.

W ykonuje reparacje.

J . F. PREUSSNER.

Płonący sztok”.
(Powieść)

.Mężczyzna w skoczył na stopień i outo 
natychm iast, m szy ło  colą, szybkością. Non 
sensem byłoby w yścigow ać się 7. autom obi­
lem. Fouvet zatrzym ał się zdyszany. Jasnem  
było. że zachow ał się. jak  głupiec. Jednego 
mógł przychw ycić, dwóch nigdy.

— Pow inienem  był biec za tym  niż­
szym — pom yślał, zaw racając —  ra® dlate­
go. żebym go prędzej dogonił, pow tóre dla­
tego. y.p nie czekało n a  niego auto.

Go do lego  m ylił się. N a S tefana K lo­
now skiego czekało anto. I to praw dopodob­
nie najszybsze, jakie w  tym  czasie znajd 0- 
n u i o się w Paryżu.

Louret. przeżył jeszcze jedną, porażkę 
rozczarow anie. G dy znalazł się obok porta lu  
dostrzegł ze zdum ieniem , że nie było tam  
nikogo, Człowiek, k tó ry  leżał przed chwilą 
bezw ładnie na  bruku, zn iknął jakby  pochlo 
nęla go ziemia.

L ouvet zaklął szkaradnie. Ozy przypad­
kiem nie zosta ł w y strychn ię ty  na  dudka? 
Z darzało*się, że napastn icy  um ykali mu 
z przed nosa, bodaj na.wet by ł do tego  przy­
zw yczajony, ale nie zdarzyło mu się jeszcze, 
ab y  również ofiara napaści zem knęła na jego 
w idok.

Gryce by ł zbyt osłabiony, aby  biec. Sko- 
0 ty lko  zm iaz l się w bezpiecznym miejscu 

zatrzym ał się. Czuł się jak  rozbity, ale do- 
m inującem  uczuciem  było zdum ienie. Cios, 
jakim  go poazęstow ał na  pożegnanie W allis, 
pow alił go na bruk, a le  nie odebrał mu przy­
tom ności. D okładnie zaobserw ow ał zajście 
osta tn iej chwili. Po raz pierw szy w  życiu 
doznał ulgi n a  w idok policjanta. W allis n a ­
turalnie rzucił się do ucieczki. T ak, to było 
całkiem  naturalne. Ale skąd  się w ziął ten  
drugi? Pojaw ił się zupełnie nieoczekiw anie. 
Jego  sy lw etka n ie  by ła  obca G ryce‘mn. Już 
ją  k iedyś w idział. Było to... było to...

T eraz dopiero G ryce przypom niał sobie 
o przesyłce, k tó rą  m iał doręczyć Bushowi. 
Począł gorączkow o przeszukiw ać kieszenie, 
ale  n ie  było z niej ani śladu. Zrobiło mu 
się gorąco. W allis jej nie wziął. Szkoda na­
w e t było  się łudzić podobnem  mniemaniem. 
G ryce przypom niał sobie chwilę, k iedy  do- 
siognęło go uderzenie W allisa. W ówczas to  
z jego słabnących palc.ów w ysunęła się mala 
paczuszka. U padła na  b ruk , a  podjął ją  tam ­
ten zaczajony  łotr.

G ryce począł iść szybko. Stało się źle. 
G dyby m u się udało  skom unikow ać z Le 
BomiFcm, może jeszcze sy tuację  udałoby się 
u ratow ać. Skom unikow ać się. z Le Bonnem 
za k a żd ą  cenę.

G ryce dostrzegł w olną taksów kę.
— Głów ny urząd pocztow y — rozkazał, 

rzucając się n a  siedzenio —  a  jedź  jakby  
chodziło o życie l

POZNANIE.
Sam olot kom unikacyjny  „ J u  84“ w ystar­

tow ał z lo tn iska  parysk iego  le B ourget 
punktualn ie  o godzinie dziesiątej, p rzy  po­
godzie słonecznej i bezw ietrznej. C opraw da 
kom unikat m etereologiczny przepow iedział 
na dzień 8. lu tego  pogodę pochm urną 
z przelotnem i opadam i „na południu  i półno­
cy k ra ju 11, ale też zima roku 1935'G była 
całkiem  nieobliczalna. Srodze dała się we 
znaki przedew szystkiem  m etereologom . K ie­
dy przepow iadali śnieg, panow ała idealna, 
w iosenna pogoda- k iedy  zaś gw arantow ali 
nieom al "‘pogodę, od ran a  do w ieczora la ł za­
pam iętały  deszcz. T y lkb  śniegu nie było.

Na pokładzie „ Ju  34“ znajdow ało się sie­
dmiu pasażerów  — w tom jedna, kob ie ta  — 
pilot, m echanik, rad jo te leg rafista  i stew ar­
dessa.

Pasażerow ie, przew ażnie ludzie in te re ­
su prędko odnaleźli w spólny język. Jed y n ie  
m łody, posępnie w yglądający  człowiek, 
oraz jego  tow arzyszka nie brali udziału 
w pow szechnej rozmowie. P rzypadek  zrzą­
dził, że tych  dwoje siedziało koło  siebie. 
Nie znali się i nic nie w skazyw ało na 14*, 
aby  mieli naw iązać znajomość. Ona z ocza­
mi uwieszonem i w kolorow ym  m agazynie, on 
pochłonięty coraz to nowym krajobrazem  — 
zdaw ali się nib istn ieć dla siebie.

,,Ju  34“ szybując n a  w ysokości trzystu  
m etrów  w ytrw ałe pożerał przestrzeń. Zalane 
słońcem  pola  Szam panji m ieniły sie n a jfan ­
tastyczniejszym  (Jeseniem. H oryzont chwie­

jący  się, jak  ocean podbiegał do góry to  
znów opadał w przepaść. Małe zagajniki, 
dąbrow y, całe połacie żyznego kraju, w szyst 
ko  to  pocięte rdzawfemi drogami, białemi 
szosami, pędziło bez opamiętania. W ąska, 
ja k  roztopione złoto, ljniia Renu zabieg ła 
im  drogę, ale i ona uciekła, nie pozostawia­
jąc po sobie śladu. Przepadło  również gdzieś 
słońce. R aptem  uczyniło  się zimno i ponuro. 
Pierw sze, postrzępione p lastry  m gły za tań ­
czyły w okół sam olotu. Ziemia zblakła. Zni­
k ły  zielone zagajniki, ciemne, podszyte mro­
kiem lasy , barw ne pola. W szędzie rozprze- 
strzen ia ła  się b rudna m gla. e

Śnieżyca opadła ich niemal nieoczekiwa­
nie. Zwaliła im się na  kark , nim zdążyli ją  
zauw ażyć. „ Ju  34“ odrazu za trac ił sw ą usy­
pia jącą  płynność. Począł tańczyć: zapadał 
się głową w dół, leciał niczem w przepaść 
bez dna, to znów- walił się n& boki. PBot 
dojrzał gdzieś w zaw iesistym  pułapie chmur 
b lad ą  lukę. więc zaw rócił gwałtownie. W  ka 
binie zakotłowało się.

— P ardon  — m ioda panna, nieprzygo­
tow ana na n ag ły  w iraż oparła się ciężko  
na swym sąaiedzie. Teraz przepraszała z ru­
mieńcem.

P osępny  młodzieniec skinął głową. Już  
nic spoglądał poza okno. R ozparty  w  fo te­
lu wlepi! wzrok w końce swoich butów  i 
milczał. Ona również odłożyła gazetę. N ie 
sposób było czytać. Za oktaami rozpętało  
się śnieżne szaleństwo. „J.u 34“ biegł na 
oślep. (Ciąg dalszy nastąpi).
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J la  t r o d r ó ż n ic z u m  s z la k u .
R E N A  TUROWSKA.

Wśród fjordów i gór Norwegji
Z sza raw asin y ch  odm ętów  fjordu, przypo 

m inającego raczej k rę tą  rzekę p łynącą 
w śród strom ych brzegów , niż m orską zatokę, 
w yłania się przed nam i skalisty , ubogi w ro­
ślinną w egetację ląd, na w idok, k tó rego  
przypom ina się s ta ra  nordy jska saga. tak  
m ówiącą o jego pow staniu:

— Oto szatan, chcąc Bogu pi-zeszkodzić 
we w spaniałem  dziele stw orzenia, rzucił w 
morze olbrzymi głaz. ale S tw órca rozsiał 
jedyną, jak a  jeszcze pozostała garść  urodzaj 
nej ziemi po kam ieniu i błogosław ił go sło­
wami; Chociaż uboga będzież ziemio w kw ia 

. ty  i kłosy, chociaż ci p tak  nie będzie śpie 
wał. zam ieszkają cię jed n ak  ludzie m iłu jący 
z całego serca.

CZY NORWEGJA JEST PIĘKNA'

specjalnie dla celów turystycznych  n a  prze­
strzeni 77 km. las białopiennych brzóz. N a­
gle za skalnym  załomem ukazują się masy 
spiętrzonych wód.

To słynne w odospady Voringfoss, k tóre 
tw orzy rzeka B joreja spadając z wysokości 
163 m. ze straszliw ym  hukiem  wdół. K łęby 
rozpylonej w ody buchają oparam i ze skal

w' górach za nami pozostała zima gdy  tu ta j 
są zaczęte sianokosy.

CICHE CNOTY NORWEGJI-

4 Oszołomił nas w ciągu kilku godzin nad- 
'taińr w rażeń, przedziw ne, nieoczekiw ane 
k o n trasty  przesuw ające się szybko przed 
oczyma, jak  k ró tkom etrażow y film i może 
d latego  tak  dobrze czujem y się w zaciszu 
norw eskiego domu w Ulvik.

W prost trudno  uwierzyć siedząc w ja s­
nym, lśniącym  czystością pokoju, w którym  
sto ją  m iękkie, fornirow ane meble, a z por-

isto tn ie Norwegów » bardzo są przyw ią­
zani do tej ziemi w ydarte j morzu, wicnrom 
i lodowcom . — ziemi, k tó rą  uw ażają  za naj­
p iękniejszą na świecie, chociaż obcem u przy 
buszow i w ydaje się ona spoczątku ponurą, 
sm utną, dziką i groźną. Drżenie przejm uje 
go na w idok jeżących się szkierów , tj. m a­
łych w ysepek skalnych, w ąskich gardzieli i 
śc ian  zam ykających niem al prostopadle 
fjord. o k tó re  okręt może się rozbić lada 
chwila.

Obawy jednak są zbyteczne. W yszkolo­
ny w Bergen i znający każdy  załom, każdą 
podw odną rafę pilot norw eski prowadzi 
w praw nie cudzoziem skie okręty , poczynając 
już od m alej w ysepki K arm o, przez w szyst­
k ie  fjo rdy  aż do N ord Capu i spow rotem .

N a naszym  okręcie oprócz dwóch, pełnią 
cych służbę, pilotów  jest jeszcze trzeci Nor­
weg. celnik, k tó ry  pilnuje, by żadnych to­
w arów  nieoołonycb nie w ynoszono na ląd. 
P asażerow ie jednak  raczej sami w norwe­
skich m iastach rob ią  zakupy, nie m ając nic 
do zbycia, więc celnik Jo rgesen  ma święte 
życie i dużo w olnego czasu, chętnie też 
ob jaśn ia  nazw y m ijanych po drodze, m ałych 
osiedli uczepionych niby jaskółcze gn iazda 
skał, w skazując na  przepyszne w odospady, 
k tó re  białem i welonam i sp ływ ają z ciem nych 
grani. N ie zam ykają  mu sio u sta , a  gdy  wi­
dzi, że k to ś n ie  podziela jego zachw ytów  
nad ponurym  krajobrazem , k tó ry  od pierw ­
szych dni stw orzenia pozostał zda się n ie­
zm ieniony wr swej ty tan icznej w ielkości i 
grozie, w ola z w ybuchem  już nie po nie­
m iecku ale w swym ojczystym  języku;

..Norge er e t pen t land!“ — co znaczy: 
N orw egja  je s t p ięknym  krajem  — jakby  
tem  o sta teczn ie  chciał nas przekonać.

D okazalo tego jed n ak  dopiero słońce, 
w  k tó rego  blaskach  w oda fjordu nabrała 
szm aragdow ych odcieni, a  zam iast mgieł, 
nad  góram i zaw isły w stęgi tęcz.

W m aleńkiej p rzystan i E id nad najp ięk­
niejszym , przez poetów  opiew anym , fjordeni 
H ardaogeru , pow iew a czerw ony, niebiesko- 
b iałym  krzyżem  przecięty sz tan d ar N orw e­
g ji, wkoło k tó rego  zebrali się miejscowi rol­
n icy  i rybacy. Z eiekaw oścą p rzyglądają  
się cudzoziem com  opuszczającym  pokład pa 
row czyka T ysselt, dym iącego niem iłosiernie 
i dającego  sygnały  przeraźliw ym  rykiem  
sy reny  niem ilknącej długo, bo tysiącem  ech 
odb ite j od nabrzeżnych skał.

SŁOŃCE I WIECZNE ŚNIEGI.

nego kotła , do k tórego nigdy nie zagląda tre tów pa trzą  na nas poważne tw arze ojców, 
słońce, złocąc ty lko  od góry biały rą b e k 1' " ' ' ' '  i - '- - ’ - -  -1
pian i rozw ieszając nad  niemi aureolę tęcz.

W icszcie znika kręta' rzeka Bjoreja i wi­
dzim y ty lko  szarą równinę usianą głazam i: 
pozostaw ionem i przez lodow iec, zarosłą k a r­
łow atą, ledwie 40 cm. m ającą wysokości 
wierzbą, k tó ra  z ubogiej ziemi zdołała w ys­
sać drohnem i korzonkam i skąpą wilgoć i 
szczyptę soli m ineralnych. Opodal tu lą  się! 
do niej krzew y czernic i borów ek, żółte dzi­
kie b ra tk i i srebrzyste mchy.

A dalej rozpoczyna się na przeszło ty- 
siąc-m etrow ej w ysokości nad poziomem Har 
dangerfjordu  już ty lk o  królestw o zimy. wie-

może dziadów^ gospodarzy, że znajdujem y 
się w' w iejskiej gospodzie.

Zupełnie inaczej w yglądają takie zajaz­
dy w naszych wsiach, a naw et w m ałych 
m iasteczkach. Tu panuje czystość i kom ­
fort; u nas ubóstw o i b rud; tu  cisza i spo­
kój. u nas zazwyczaj pijackie krzyki.

W norw eskich domach zajezdnych czuje 
się odrazu każdy jakoś swojsko, bo chociaż­
by nie wiem z jak  dalekich stron przybył, 
to przecież odnajdzie coś znajom ego, jakąś 
cząstkę jakby  w łasnego domu, k tóry  przy­
pomina może ta koronkow a serw etka okry­
w ająca stół, a może takie same kw iaty  w 
oknie, a właściwie to tylko ciepła atmosfe-

W  słonecznej dolinie, k tó ra  w ydaje się 
po dwóch dniach m orskiej podróży praw dzi­
wą ziem ią obiecaną, rosną owocowe drzewa. 
Koło niskich  drew nianych , cynobrem  m alo­
w anych domów, k ry ty ch  prastarym  zw ycza­
jom darn ią , ko łyszą się ży ta  jeszcze^ zielone, referat  turystyczny, jako wykonawca założeń 
ale gęste  i dorodne, nieskoszone łąk i p a c h n ą 1 • zamjerzeń Komisji.

Ta rodzinna, prom ieniująca z każdego ką ta ... 
Przywiązanie bowiem do rodziny, poszano­
wanie kobiety żony i m atki i ogrom na m i­
łość do dzieci — to trzy zasadnicze cechy 
m ieszkańców Norwegji.

0  w ielkiej miłości rodzicielskiej najle­
piej zresztą świadczy narodow a zabaw ka 
norweskiego dziecka, dom dla lalek.

N iegdyś w dzieciństwie czytałam  pięk­
ną historjc o takim  wdaśnie doniku dla la­
lek, k tó ry  zam ieszkiwała rodzina Schruid. a 
teraz stoję, nad dalekim , cichym fjordem i 
oglądani taki właśnie z baśni dom ek, w k tó ­
rym gospodarzy dwoje dzieci, opiekując się 
czterem a pupilkami. Trzy lalki to widocznie 
Norweżki, bo m ają jasne w łosy i stro je  po­
dobne do tych, jak ie  noszą dziew częta u- 
sługujące w gospodzie; ciemne spódniczki 
i aksam itne złotem obwiedzione gorsety , 
białe krochm alne koszule i fartuszk i obszy­
wane koronką. C zw arta la lka — to murzy- 
n iątko, k tóre  zawędrowało na tak  daleką 
północ i widocznie dla ciepła ubrane jest 
w- lapoński kubrak z reniferow ego futra. 
Lalki m ają całe gospodarstw o, k tóre dzieci 
pokazują z dum ą, więc drew niane łyżki, 

m iedziane i cynkow e kubki, m alow ane ta- 
lćiże. zupełnie podobne do tych jakie wi­
dzieliśmy na półkach w halu gospody, 
ty lko  w m injaturow ych w ym iarach. W ogóle 
dom dla lalek, to —  kop ja  prawdziwego 
domu dla dorosłych, ty lko  w niinjatuize. 
Dzieci uczą się tu ta j najlepiej od najw cześ­
niejszych la t w szystkich cnót rodzinnych, 
k tóre  stanow ią źródło owej niespożytej siły 
potrzebnej do nieustannej walki, jak ą  wio­
dą z żywiołem o każdą piędź urodzajnej 
ziemi i o każdy połów ci ludzie morza.

przelatuje m roźny wicher Północy. Biel śn ie­
gów i jask raw e słońce, oślepiające swym 
blaskiem , w ie tr  przejm uje zimnem do szpi­
ku kości, mimo ciepłych okryć i pledów; to 
też z przyjem nością zajm ujem y miejsca w 
pociągu zdążającym  z H augastl do Yoss-

Znajdujem y się w- samem sercu zimy. 
Tor po obu stro n aen  obw arow any od lo­
dowców i lawin tóhnącyeh grozą białej 
śmierci, drew nianem i zaporam i, czasem za­
sklepi onem i naw et górą. tak  że ma się 
w rażenie jak iejś czarodziejsk iej podróży 
przez olbrzym ią beczkę bez dna.

Ody rozstąp ią się drew niane ściany, jest 
na co patrzeć i co podziw iać; to  w odospa­
dy. to lodem ścięte, nigdy nie rozm arzające 
zupełnie, jeziora. N ieraz pociąg przebija się 
w ąską gardzielą przełęczy, dudni po w ia­
du k tach  zawieszonych nad glębokiem i czar- 
nemi, głazam i i białym  śniegiem  zasypa- 
nemi przepaściam i.

Poczynając od stac ji M yrdal to r opada 
k u  nizinom. Coraz częściej pojaw iają si 
ludzkie osiedla, ubożuchne, drew niane dom- 
ki i kościoły w iejskie ze strzelistem i. gon­
tem, lub blachą kry tem i wieżyczkami.

Obok jednego z nich, niedaleko Voss. 
w małej plebanji żył niegdyś kom edjopisarz 
norw eski Holberg, zajm ując się guwerner- 
k ą  w domu pastora.

Z Yoss znowu autem  jedziemy do fjordu 
w Ulvik. K rajobraz jednak  teraz zupełnie 
odm ienny. Okolica coraz żyżniejsza. W zgó­
rza okry te  wspaniałem i lasam i i wprost 

trudno  uwierzyć, że tak  niedawno znajdo­
waliśm y się wśród zupełnych pustkowi, że

inni rodacy, stęsknieni za ojczysta ziemia Po 
zakończeniu uroczystości zlotow ych, rozjadą 

się wycieczki w różnych kierunkach po Polsce, 
aby jaknajlepiej poznać k raj macierzysty.

W dniu  10 lipca przybyw a też wielka w y. 
cieczka harcerzy polskich z U. S. A., którzy po 
dwutygodniowym  objeżdzie Polski, udadzą się 
do Górek W ielkich na Śląsku Cieszyńskim, 
gdzie odibędzie się specjalny dla nich kurs 
Harcerski.

Tego samego dnia przyjeżdża w ielka do­
roczna wycieczka Związku Narodowego Pol­
skiego w Stanach Zjednoczonych.

Związek Polaków w Danji organizuje rów ­
nież wycieczkę do Polski w lipcu. Uczestnicy 
zwiedzą ważniejsze miasta j zabytki kraju, a 
potem odwiedzą rodziny zamieszkałe w kraju. 
W wycieczce tej wezmą prawdopodobnie udział 
także Duńczycy.

Z iniejatyw y Polaków, zamieszikałycih w  
U. S .  A. organizow ana jest wycieczka rdzen­
nych Amerykanów, przybyw ających z miasta 
Kościuszko. Miss. do Gdyni w dniu 10 lipca.

Pozostaje tu  jeszcze słów kilka poświęcić 
tu rystyce sportowej Polaków z zagranicy, kto- 
ra  dopiero się rozwija, a może mieć duże zna­
czenie. Do tego rodzaju tu rystyk i należą zor­
ganizowane wycieczki po kraju  kolarzy, ka­
jakowców, odbywane w przejazdach kombino­
wanych: koleją, autobusem  i pieszo, lub n a r­
ciarzy w sezonie zimowym itp. Ze w-zględu 
ua łatwość przybycia do kraju , najwięcej u- 
ezes-tników takich wycieczek będzie się rekru­
towało spośród Polaków, zamieszkałych na te­
renach przygranicznych.

Turystyka i lasy
państwowe.

Wzrost ruchu wycieczkowego Polaków
z zagranicy do Kraju.

W naszych w arunkach klim atycznych na j­
większe nasilenie ruchu wycieczkowego Polo- 
nji Zagranicznej do K raju następuje dopiero 
w miesiącach letnich. Ruch wycieczkowy Po­
laków z zagranicy do Polski nie byl dotych­
czas u jęty w jednolite ramy organizacyjne, 
lecz rozwijał się raczej durywczo. Aby temu 
zaradzić, powstała w końcu ubiegłego roku 
przy Światowym Związku Polaków z Zagra­
nicy Komisja Turystyczna, jako organ opinio­
daw czy i doradczy dla spraw turystyki. Na 
początku zaś bieżącego roku został utworzony

rum iankam i i sm ółką.
Nie m am y jed n ak  czasu rozejrzeć się le ­

piej po dolinie przeciętej w ąską strugą  
potoku, k tó ry  bierze początek gdzieś pod 
wiecznym  śniegiem , czy u stó p  lodowca, 
an i po tw arzach rolników  i rybaków , bo 
czekają  taksów ki, k tó re  mi udajem y się do 
Haugastl, stac ji położonej p rzy  głów nej no r­
w eskiej linji kolejow ej łączącej Oslo z Ber- 
gen.

D roga wężem serpentyn  pnie się coraz 
w yżej i wyżej, H ardanger fjord tw orzy ty l­
k o  w ąskie pasem ko b łęk itu , na którem  
czerni się nie w iększy niż m ucha, opu­
szczony przed chwilą Tysselt.

W reszcie za ciem ną czeluścią tunelu 
fjord znika zupełnie i kw ieciste łąk i. doliny, 
tow arzyszy nam ty lko  po obu stronach  w y ­
k u te j w skale drogi, k tó rą  w ybudow ano

Pod wzglądem nasilenia ruchu wycieczko­
wego sezon bieżący przedstaw ia się w porów­
naniu z latam i ubieglemi znacznie korzystniej. 
Złożyło się na to szereg przyczyn, jak pr/.c- 
dew szystkiem  w zrost akcji propagującej od­
wiedzanie kraju głównie po przez, liczne a rty ­
kuły. no-tatki i fotografje, ilustrujące piękno 
Polski, zamieszczane w wydawnictwach św ia­
towego Związku Polaków z Zagranicy oraz w 
prasie wychodźczej na obczyźnie, dalej —  u ru ­
chomienie nowoczesnych okrętów  na linji 
póhiocno-am erykańskiej M/S ..Piłsudski1' ; M/S 
,.B atory". Ponadto, po lołmie jak co roku. mo 
mentem przyciągającym  liczne rzesze rodaków’ 
z zagranicy są imprezy organizowane przez 
Światowy Związek Polaków  z Zagranicy oraz 
uroczystości r  zjazdy o charakterze, ogólno­
krajowym . przypadające na okres letni. Pierw ­
sza z nich przybyła do Gdyni w dniu 2 maja.

W ycieczką, liczącą 60 osób. kierował dr. S. 
Jarosz. Uczestnicy udali się z Gdyni do W ar­
szawy na uroczystości 3 go Maja, a następnie 
do K rakow a i w dalszą podróż pu kraju. D ru­
ga skolei w ycieczka, a raczej pielgrzymka 
Polaków ze Stanów Zjednoczonych do Często­
chowy, pod przewodnictwem ks. kanonika I\. 
Gronkowskiego, przybyła do Gdyni w dniu 
28 maja, a  następnie udała się na 2 dni do 
Ozęstocho-wy i w dalszy objazd po Polsce. 
W. dn. 11 czcrw-ca przybyła dziew iąta doroczna 
wycieczka Związku Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce oraz wycieczki Zjednoczenia Polskie­
go Rzym sko-Katolickiego, także ze Stanów 
Zjednoczonych.

Z okazji Zlotu śpiewaków Polskich z kraju  
i zagranicy, jaki odbywa się w dniach 27. 28 
i 29 czerwca r. h. przybyli do kraju  śpiewacy 
z U. S. A., Francji. Niemiec, Czechosłowacji, 
Austrji i Łotwy. Za śpiewakami podążą również

Ruch wycieczkowy na terenie Lasów Pań­
stwowych stanow ił przedm iot bacznych starań 
ze strony adm inistracji Lasów Państwowych. 
W szczególności wydano szereg zarządzeń ma­
jących na celu racjonalne wykorzystanie lasów 
jako terenu turystycznego i wypoczynkowego 
dla szerokich rzesz ludności — a to bez szko­
dy  dla lasów i bez zbędnych ograniczeń dla 
zainteresow anych. W ubiegłym roku ujedno­
stajniono przepisy porządkowe o wstępie do 
lasów, u trzym ując w zasadzie drobne opłaty 
za wstępy do nich. przy jednoczesnem zwol­
nieniu od tych opłat członków Pol. Tow. T a­
trzańskiego, Pol. Zw. N arciarskiego, Pol. Tow. 
K rajoznaw czego i Pol. Zw. K ajakow ców , oraz 
wycieczki harcerskie, młodzieży szkolnej, przy­
sposobienia wojskowego i t. p. Zezwolono na 
biwakowanie j obozowanie w wyznaczonych 
punktach.

N a terenie parków  narodow ych i rezerwa- 
tów w prow adzane są stopniowo przepisy szcze­
gółowe, — narazie w ydano tego rodzaju regu­
lam iny dla zwiedzających odnośnie do parków 
narodow ych w Białowieży i na Czarnohorze, 
do rezerwatów  na Babiej Górze i w Świtezi. 
P ropagandą Lasów Państw ow ych była urzą­
dzona w czasie ..Tygodnia G ór‘‘ latem  1935 r. 
w Zakopanem w ystaw a ..Las w górach". Na 
wystawie tej z o b r a z o w a n o  udatnie zagadnie­
nia ochrony przyrody górskiej w następują­
cych działach:

l j  parki narodowe i rezerw aty w górach —  
ich rozmieszczenie, obszar i zadania; 2) ochron­
ne znaczenie lasu w górach; 3) kosodrzewj^ 
na i jej rola w górach; łowiectwo górski-9 
(gatunki rzadkie i chronione1). Frekw encja na 
w ystawie była znaczna (ok. 20.009 osób).

In s ty tu t Badawczy Lasów Państw , wes­
pół z Ligą Ochrony Przyrody, Ligą Morską 
i Kolonjalną i Zw. Leśników R. P. wydal u lo t­
kę do turystów  i letników nadm orskich p. t. 
..Do miłośników polskiego w ybrzeża", celem 
zapoznania ich ze znaczeniem oohronnem i nam  
kowem flory nadm orskiej i propagow ania ko­
nieczności jej ochrony.

Porozumienie adm inistracji Lasów Pań­
stwowych z Pol. Tow. Tatrzańskiein dopro­
wadziło do ustalenia planu rekonstrukcji nie­
których ważnych z punktu widzenia tu rystycz­
nego dróg i ścieżek .w T atrach  oraz dó opra­
cowanego sposobu przeprow adzenia znakow a­
nia i utrzym yw ania szlaków turystyczna <*h w 
Pieninach.

Celem uregulowani® na ‘ładu 
prosimy o jakuajrychlejisze ure­
gulowanie prenumeraty.

Od czwartku dnia 25 b. m. w kinoteatrze „U ciecha44
Dziś w Uciesze" najnowszy film rosyjski wytwórni Meżrabpom w Moskwie p. t.

' W t  Zdjęć, do filmu dokonano w czasie wyprawy nauko
™  i C f t l v n V  wej do Złotego Jeziora. T a k t  e h  zdjęć Tajgi sy­

beryjskiej dotychczas w filmie nie widziano! Grają najlepsi artyści scen rosyjskich. Film po
rywa treścią, grą, żywiołową akcją. Nad- I T  A  1 R w i )  0 ( 1  W f l  
program świetna komedia muzyczna p. t. t V  T  O  1  JtS T  O  O  U  W  d  y  . U  .

Grają: Edmund Love, Doroty Page.
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